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Dnia J5go M arca  1797^

G a z e t y ,

F R A N C Y A .

Z  Paryża dnia \ j .  Lutego. Pogło- 
Jki o wzięciu M antuy  od tygodnia iui fig 
tu flyſzeó dały. Z  początku niewiedzia- 
no z takiego pochodziły z'rzódła, d la te ­
go powątpiewano o ich rzetelności. H ra ­
bia Serbelloni Deputowany od Medyolan- 
c z y k ó w ,  pierwſzy przez gońca odebrał 
w  Paryżu te nowinę , i zaraz doniófl 
tniniftrowi woiennemn. Obywatele Me- 
dyolanu wyſyłai^c. gońca ſwego z pocie 
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fżnyrrt tym fappo r tem , obiecali mu 10^. 
Ł u ido rów , ieżeli uprzedzi wſzyftkich 
gońców  wyflanych do P a r y ż a  od armii 
w  tym Parnym celu. Nazaiutrz H r  Ser* 
helloni p rzekonany, że za wzięciem M an­
tuy  roftrzygniony iuż b idz ie ' los  kraiów 
Lombardzkich , poflał z ukontentowania 
ćóo- Luidorów Miniftr-owi Po licy i , pro- 
ſząc  , aby ie rozdał między ubogich. Dnia 
ix .  D irektoryat donióft dopiero urzędo- 
Wnie te w iadomość, a po obiedzie dał 
fię fiyſzeć hbk z licznych armat w kolo 
Paryża. Wieczorem pstryoci dawali 
wſzędzie ba le ,  i na ieden z tych pracu­
jący w Kancellsryi Direktoryatu ſpięo- 
wadzili O bywatela  Angereau 75. le tnie­
go  ftarca , k tó ry  na przedmieściu Mar* 
ceau bawi fię przekupftwem owoców* 
S ta rze c  ten zsfieść mufiał pierwſze miey- 
ſc e ,  a przytomni goście, uwieńczywſzy 
go laurem , przypięli do pierfi bukiet 
z wft^żek 3kolorowych. Pe bankiecie 
liczna Deputacya z kompanii odprowa­
dziła go do domu. Znaiomi i ſąfiedzi, 
pa t rz ą c  fię na porwanie tego ftarca zdo- 
mu , radzili , że nieprzyjaciele Rzeczypo- 
ſpolitey pozbawią go >yc ia  , lub też zle 
fig z niem obeydą; gdy  go zaś późoiey
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tłyzrżeh w  la u ra c h , nie mogli fię poięć z  
radości. Takich ożnaków radości pubłi- 
r  “V niewidziano ieſzcze w Paryżu  po 
2 ad nem zwycięftwie „ iak tym razem.

Gdy w  Radzie ftarfzych czytano 
rapport  o wzięciu M antuy  , oświadczył 
deputowany -St. M ichel, który wielkim 
ieft przyiacielem proiektn zmierzai^cdgo 
do przekształcenia Europy  w powſzechn^ 
Rzeczpofpobtę, ze teraz ieft czas , gdzie 
R z y m  i całe W łochy  mogę bydz' ogło- 
ſzone za w olne,  i należy tam w prow a­
dzić Rewolncyę, Niepodległość Indu Lom- 
bardzkiego dodał, nieodzownie iuż ieft 
zatwierdzona, i ten niepowróci więcey 
pod iarzmo panowania cudzego. P rz e ­
ciwnie Deputowany Dumas tw ie rdz ił ,  
że te raz  ieft moment nayzdołnieyſzy do 
przywrócenia pokoiu Europie cs łey ,  i 
pozyſkania chlubnych warunków dla 
F rancy i .  Rzuciwſzy okiem, dodał, na 
tea tr  woienny poczęwſzy od 'Luyderſee , 
w H ollandyi, aż do morza Adryatyckie- 
go , k tóż fię nie zgodzi ze mnę na to ,  że 
pokóy ieft w  ręku ow ych ,  k tórzy ſę p a ­
nami Mafirychtit i M antuy .

Temi dniami przybył tu z Belgii Mi- 
nifter Benezecb , a z Bazylei B. S ta e l ,
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przedtym Minifter Szwedzki przy Dire- 
ktoryacie. Skoro tylko wiadomość o 
wzięciu M antuy  zupełnie fię potwierdzi­
ła , Rząd naſz wydał zaraz roikaz Jene­
rałom armii niżſzego Renu, aby roſpo- 
cząw ſzy  zaczepnie kroki nieprzyiaciel- 
ſk ie, wtargnęli do Niemiec. Z  okolic 
Brefi i Vendee maſzeruie 20,000. wojr- 
Ika świeżego w pófiłek nad Ren. D re- 
k to ry a t  obwieścił urZędownie cały naród, 
ie  na kampanią przyſz łą  nie będzie po­
trzeba rekru tów  świeżych , że Rzeczpo- 
ſpolita ma dodatkiem woyika ćwiczone­
go. Razem zalecił officyerom i innym 
woylkowym , aby z urlaupów na dzień 
21. M arca ftawali u kommend ſwoich.

Jenerał Ruonaparte w rapporcie pod 
3. Lutego oznaym uie , ?e Jenerał V ia l> 
zabrawſzy 7^0. niewolników , opalał La- 
vis  i odparł z maczną ftratą nieprzyjaciół 
do St. Micbele. P rzed  Adiutantem S a n ' 
doz Lambert 1O0. ludzi z iednym Maio- 
rem złożyło oręż — Jeden K aper Repu- 
biikańſki przyprowadził świeżo do Ko - 
cbelle złowiony okręt Angielſki , Juditb, 
na którym znaydowało fię do Gibraltaru 
przeznaczonych ą6ą . beczek prochu, 3. 
moztłzierze, tg .  a r m a t ,  2552. mulzkie-



tów  , 1,071. k a rab inów , 1,766. bagne­
tó w  i  t. d.

Mowa , którą temi dniami Boijſy 
A'Angins miał w  Radzie gſet przeciw 
graczom publicznym i ſzulerom , w ar ta  
ieft uwagi i pamięci powſzechney. K a­
żdy z niey nauczyć fię może, iak ma t r z y ­
mać o podobnych piiawkach ſpołecżno- 
kc i: „ K ie  maſz Rządu dobrego, ſą fto- 
w a  iego, bez dobrych obyczaiów. Z ę ­
by zaś ten mógł bydź t rw a ły m ,  trzeba 
ikłonności narordu przyzwyczaiać i zgi­
nać do cnoty. Kartago  nie niezagineła 
w  Afryce  , ale w Kapuy. Jeżeli nie wy- 
korzeniemy lakomftwa i chciwości bo­
ga  ft w  , tedy na nic fig nie zda budowla 
nalzey Rzeczypoſpolitey. P różno  fobie 
nadawać będziemy imie Spartanów  lub 
R z y m ia n , kiedy w  la mym Ikutku oka­
żemy fię tylko 1Sybarytamu P raw o nie 
może zabronić Ikąpftwa, ambścyi i ro- 
ſ p u f t y a l e  roftropne urządzenia kſztał«> 
cąc zwolna Ikfonności ſzczególnych oſob 
narodu , mogą założyć hamulec tym pa- 
ſyom. Ambicya fatalne częftokroć ſkut- 
ki ſprowadza na narody , lecz ta porzą­
dnie k ierow ana, przykłada fię poſpoiicie 
do ich wielkości i potęgi. O Ikłonności
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do g ry  i ſzulerftwa nie można tego po<* 
wiedzieć; ta paſya w tow arzyftw ie  ludz* 
kim zupełnie idft niepożytecznsj , a gracz 
zawlze ieft złym obywatolem. Domy 
g ry  pierwſze pożersią czułość duſzy i 
om&miaią zmyfly nieſzczęśiiwych tych 
of iar ,  k tó re  motają w  ſw e fidła. Tam 
to człowiek p rzy  wyka do ſamoiftwa,, 
k tóre  ieft źrzódłem wſzełkich zbrodni; 
tam hartuieTię do nieczułości na wſzel- 
kie potrzeby oyczyzny i ukeohaney czę- 
ftokroć familii; tam wściekłość tym mo- 
cniey pożera w nętrzności iedńych , im 
częściey los przyiazny drażni radością 
drugich ; tam nakoniec nieſzczęśliwy, 
padai^c pod cioiem roſpacz.y , fzuka ie- 
ftarftwa w  ſamobóyftwie lub kradzieży y 
rozboiu i knowaniu ſpiſków przeciw oy- 
c z y z n ie ; ntraćiwſzy ſztachetne czucia 
ſądzi, że i tym ſpoſobem wolno zbierać ro- 
ſproſzony maiątek. „  Po tey mowie Boijjy 
d Anglas  wnióft proiekt zakazuiijey gry 
hazardowe na placach i w  domach pu­
b licznych , a to pod ſurowemi karami. 
W nio ſek  i mowę Rada kazała podać do 
d ru k u , a naftępnie przedmiot wzigty 
będzie na rozw agę.
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Kapitan ieden od Gwardyi Direkto* 
rya tu  utracił ſwą rangę za t o , że w do­
mu gościnnym kazał muzykantom grać 
Piosnkę : o Riſzardz ie ! o móy Królu ! Sła­
w ny  perukarz a przedtym Markśs Beajt- 
regąra , za należenie do ſpifku, w zię ty  
zoftał do a rek tu .

R o  zmaite wiadomości*

Z  Londynu  donoſzą pod 14. Lutego* 
ze P an  P itt  uyzrzał znowu potrzebę za-  
ćiągnienia pożyczki od 10. milionów funt: 
ſz ter .  Zaburzenie w  Irlandyi coraz wię- 
ceyfię  ſzerzy. Sekretarz AmbaſadyAme- 
rykafifkiey z Londynu poiećhał do P a ­
ryża. iYIów'13 , że Lord Grenville dał mu 
Depeſze od Rządu Angiełfkiego do Dire- 
k toryatu .  W ſzy ſęy  fię lękaią, żeby 
F rancuz i  nieprzedfięwzięli znowu w y lą ­
dowania do Szkocyi-, gdyż pod G ra n - 
ville  i  Cherbourg zebrali do,2o,ooo. woy- 
ika. W  Londynie  doftano lift piſany od 
Reprezentanta  Rady P ra w o d a w c z e y , 
B ernard , z Paryża  do Calais. W  tym 
w y ra ż o n o , że za wzięćiem M a n tu y  ne- 
gocyacye pokoiowe, które fię taiemnie
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rob ią ,  "W Paryżu,  póydą zapewne teraz 
ſporſzym krokiem. Piſma oppozycyine 
w  Anglii daią . teraz dowcipny proiekt,  
podług którego trzebaby wziąść w re- 
kw izycyą rozum i dobre r a d y , iakich 
]Vliniftrowie w kry tycznem  dziś położe­
niu nie chcą fluchać,

U W I A D O M I E N I E .

Z  oflatniem dniem Marca bieżąc ega 
upływa czas prenumeraty na Dziennik  
P. P . dla wielu JPanów Prenumerau­
tów, Życzący Jobie trzymać nadal t e  

D zieło, raczą (ię wcześnie zgfofic do K a n ­
toru,  a to dla uniknienia napotym nie 
regularności w expedycyi zwyczayney. W  
Lepowie dnia U .  Marca  1797. Kantor
Dzień*, P, P,


